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Wiadomości zagraniczne.

—  W a rsza w a  12 W rze śn ia .  ■— 
Tygodnik P elersL u rgsk i, umieścił  następne 

spostrzeżenia nad cholerą doktora A n J r e je w -  
skiego. „Za ukazaniem się cholery w  oddzia
łach wojsk Dagestańskim i Samursk im,  lekar
s two znane pod nazwaniem Elixi ru Woroneż-  
skiego,  było używane niełylko p rzeze mn ie , a- 
le i przez kilku innych lekarzy z wielkim sk u t 
kiem n aw et  w najmocniejszych przystępach 
choroby.  Nic wchodząc w  szczegółowy roz
b iór  jego s k ł a d u , który przedstawia dziwną 
mięszaninę substancyj różnorodnych,  ograni
czę się skreśleniem jego sku tków na osobach 
dotkniętych cholerą.  El ixi r  ten przyspiesza 
p u l s , obudzą c i ep ł o , sp rawia  obfite poty, wstrzy
muje  kurcze;  sprawia przytem palący ból w  
żo łądku,  który wszakże wkrótce przechodzi,  
za użyciem oblLie nap o j u ,  najlepiej wody zi 
innej .  E l i ” ir używa się następującym sposo
be m :  jak tylko chory poczuje pierwsze sym-  
ptomata cholery,  daje się m u  elixiru aż J o 3 0  
kropel  w  wódce ,  alLo w  jakiejkolwiek i i f u -  
zyi aromatycznej ,  jako in jusum  M en lh ae, al- 
iu jusitm  M elis tu e , a następnie ohwija się cho
ry w  to co j»sl  pod r ęk ą ,  kołd rę ,  płaszcz i 
t.  p. Nacierania ciała przyspiesza us tanie  kur 
czów.  Jeżeli  womi ty  nie usta ją ,  powtarza  się 
po przejściu pół  godziny doza eh x i e r u ,  k tóra 
zwykle już  n iebywa wyrzucana  przez chorego.  
W  pół  godziny potem już  można choremu po
zwolić pić w o d ę  zimną lub ciepłą herbatę,  co 
m u  się lepiej p o jo b a .  W  tenczas nas tępują 
poty i p r a n i e  zawsze po kilku godzinach cho
ry wra ca  dn zdrowia .  Ze 34 d ragonów do
tkniętych chole rą ,  w  peryodzie jej największej  
sjły, tak t r ak towanych,  jeden tylko umarł .  —  
Kiedy cholera jes t  zupełnie rozwin ię ta ,  daje 
się choremu dwie łyżk s to łowe el ixiru i po
stępuje ąię jak wyżej.  W  przypadkach , które 
sam u w aż a ł e m ,  chory natychmiast  s t awał  się 
cieplejszym,  kurcze w  ręku i nogach zmniej
szały się lub ustawały zupełnie i nas t ępo wa

ły poty, które zazwyczaj  r atowaiy chorego, 
jeżeli konstytucya jego nie byłe zwąl lona przez 
jakie nadużycia lub przez cierpienia moralne.  
Pa l l i a ty wa , szczególniej lekarstwa laksujące,  
kalomel i k r w : puszczanie były, z nader  ina- 
łem.  wyjątkami ,  niepożyteczne,  a n aw et  szko
d l iwe ,  lubo zkądinąd w  krajach,  gdzie chole
ra  naprzód zjawiła się i które wynies ione są 
na 70U0 stóp naci poziom morza Kaspi jskie
go,  te lekarstwa mogły nyć hardziej skutecz
ne.  Używany w  sposobie skazanym elixir był 
bardzo pomocnym w wielu  ostatecznych przy
padkach cholery pomiędzy milicyą Awarską,  
Mechtul ińską i Szamchaiską,  tudzież w  głów- 
nćj kw a te ize ,  i już wielu  chorych w Chodżał- 
Macbi  zupełnie wróci ło do zdrowia i dawnych 
swych zajęć. Umar ł  tylko Uzdeń KaLardyń-  
ski A s ł a n -B ek ,  który nie chciał przyjąć po
wtórnej  dozy el ixiru i nadto kazał sobie k rew 
puścić,  oraz dragon Bicłow,  zostający przy 
stajniach głównodowodzącego ,  który był sła
bego składu ciała i przedtem b ia ł  emeiyk. — 
Podej rzewając  że w  składzie el ixiru jes t  coś 
t akiego ,  co pojedynczo użyte jest  p rawdz iwem 
na cholerę leka rs twem,  i zważa jąc ,  że elixir 
robiony w obozie pod aułem Chodżał -Machi ,  
ponieważ nie imał w  sobie nafty, nie czynił 
pewnego sku tku ,  użyłem zamiast e l ixi rusamej  
jednej  nafty i ot r zymałem wypadek nas tępują 
cy: nafta b ia ł a ,  czyli właściwiej  mówjać naf
ta cz e rw on a ,  b rana  w w ó d c e ,  w odz ie ,  lub 
w  mfuzyi ziół aromatycznych w  dozie od 6—- 
12 albo nawe t  15 krope l ,  zatrzymuje natych
miast  b i egunkę,  która poprzeaza ,  częstokroć 
bez r znięcia ,  zupełne rozwinięcie  choroby. Ta 
biegunka wycieńczała niekiedy w ciągu kilku 
godzin chorego do takiego s topn ia ,  że z ' . ro
dnością można było rysy jogo rozpoznać.  C h o 
lera objawiała się p rawie u wszystkich co mie 
li biegunkę a nie uciekali się do nafty.— Uży
wałe m również nafty w  razach kiedy cholera 
była zupełnie rozwinięta i na dwuuns iu  oso
bach kilka już caflficm j ;st u c z o n y c h  a inne 
każą spodziewać się rychłego i zupełnego wv-
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zdrowienia,  W liczbie pierwszych są: Wunsch  
i D i t tmar ,  dowódzcy milicyi Kazikumykskićj ,  
rotmist rz pułku kozaków gwardyi  Agalar-Bey 
i wielu u rzędn ików  niższych stopni.  Skute
czność nafty również została sprawdzona przez 
doktora Hodziewskiego,  głównego lekarza od
działu Dagcstańskiego, który doświadczył jćj 
na sobie samym i przez pana W ie p r i ck o j , ch i 
ru rga  batal ionowego pułku ErywańsKiego k a 
rabin ie rów.  Żałujemy wszyscy, że w  epoce 
największego natężenia cholery w obozie,  mie
liśmy nader  tylko małą ilość nafty t ak ,  iż t r ze
ba było liczyć ją na krople.  Ażeby zapobiedz 
wszelkiemu niezrozumieniu,  muszę dodać ,  że 
nafta której używal iśmy,  znana jes t  w  handlu 
pod imieniem nafty białej ;  ci co mają jćj u -  
żywać nie powinni  zapominać różnicy, jaka 
zacnodzi między tą naftą która jes t  cze rwona
wa  i naftą całkiem białą i oczyszczoną p rze -  
dającą się w  ap tekach ."— Oto jest  recepta e- 
l i s ie ru :  Spirytusu 2 i pół kwarty; sol l iammo-  
niackićj 8 d rachm;  saletry 10 d rachm;  p ie 
przu 10 d rac hm ;  se rwase ru  4 drachmy;  octu 
pół  kwar ty ;  nafty białej 4 d rachmy;  oliwy 2 
łyżki;  mięty pieprzowej  y s fun.; wszystko to 
zmieszawszy,  postawić w miejscu ciepłem na 
godzin 12. Posłał em tę  receptę jeszcze w  
końcu  maja panu Irtcl aptekarzowi  g łówn em u 
rządo wem u wTyfl i s ie ,  który natychmiast  przy
stąpił  do zrobienia tego e l m r u .

—  P etersbu rg  1 W rześn ia . —
Ogłoszono rozkaz Najjaśniejszego Cesarza 

aby w listach s tanu służby urzędn ików,  mają
tek ich dziedziczny i do robkowy byt dokładnie 
wymieniany.

Ogłoszono potwierdzenie przez Najjaśniej
szego Cesarza zdania rady pańs twa o mająt 
ku  nabytym w Syberyi przez zesłanych tam prze
s tępców.  (Majątek taki po śmierci  nabyw có w 
spada na będących w  Syberyi sukcesorów i na 
żony Po śmierci  żon spadek dostaje się mę 
żo m ,  lub rodzicom albo także zes łanym,  albo 
takim co dobrowoln ie  przyszli z niemi do Sy
beryi.  Sukcesorowie nie znajdujący się w  Sybe
ryi nie mogą brać spadku ,  który się przyłącza 
do ekonomicznego kapi tału zesłanych przestęp
ców.)

—  P a r y s  9 W rzesn iu . —
Jo u rn a l des D eb a ts  donosi  d z i ś : „Zape

w nia ją  że rząd ot rzymał  wczoraj  wiadomość,  
że Abd el K ad e r  stoczył b i twę  z marokanami ,  
zw yciężył ich i udał  się w  pochód przeciw 
F e ż ;  prócz tego zajął miasto Taza na pół  d ro 
gi od Algierskiej granicy do Fez.  Cesarz ma
rokański  miał  się udać do króia Fil ipa o po
moc  przeciw t emu E m i r o w i ,  który cesarstwo 
marokańsk ie  zdobyć usiłuje.

Wiadomości  z M a ro k o ,  Hiszpanii  i Wło ch  
niekorzystnie wpłynęły na kursa  papierów fran- 
cu z k ic h ; różne pogłoski co chwila obiegające 
udaremnia ły  wszelkie czynności gie łdowe.

Hr.  Montesqu iou  odebra ł  sobie życie jako 
melancholik,  k tóremu się wszystko sprzykrzyło.

—  D n ia  30 S ierp n ia . —
Izba p a r ów  zgromadzi ła się dziś. Posie

dzenia tegc rodzaju są tajne i odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych.  To tylko moćua 
się było dowiedzićć o skutku narady ,  że izba 
przesłuchawszy odczytania akt  tyczących się za
mo rdowania  xiężny de Choiseul P rasl in ,  p o 
s tanowiła  na wniosek j eneralnego p rokura to 
ra królewskiego,  pana Delangle ,  że z przy
czyny śmierci  xięcia de Choiseul P ra s l in , iz
ba parów w  sprawie  tćj j az  nie wystąpi.  Co 
do panny de Luzy Des por te s ,  o św ia dcz a ,  że 
z p o w od u  dotychczasowego stanu rzeczy od
syłają do sądów zwyczajnych.

Dzienniki  donoszą dziś o samobój s twie  hra
biego Alfreda de Montesquiou .  Miał  on p rze
grać 1,500,000 f ranków w  karty.

J .  K  M. chcą w dniu 20 września udać 
się do zamku Campiegne i tam zabawić 10 do 
14 dni.  Ma być tam urządzonym te a r t ,  na 
którym będą dawać  przedstawienia przed d w o 
rem.  Wczoraj  j e ne ra ł  Athal in ,  pierwszy a d -  
ju t an t  królewski ,  oddał  wizytę poża łowania 
marszałkowi  Sebast iani  w  imieniu królewskiej  
rodziny.

Przedwczora j  r an o ,  hrabiego Alfreda de 
Monte squ iou ,  oficera orderu legii honorowej ,  
małżonka pewnej  liogatej amery kan k i , ojca sit- 1 
miu czy ośmiu dzieci ,  znaleziono zamor do 
wanego  w  łóżku w pałacu Montesquiou przy 
ulicy Monsieur ,  Serce miał  przebi te  sztyletem. 
Urzędnicy sądowi  natychmiast  badali  i p rze 
konano  s i ę . źe hrabia sam się za mordował  Miał  
on lat 43 i był b ra tam hrabiego Anatola de 
M o u t e s ą u i o u , para Francyi  i honorowego k a 
walera królowćj.

P an n ę  de Luzy badano znow u szczególnićj 
co do odwiedz in ,  jakie xżę oddaw ał j e j  od d. 18 
lipca, w  którym dom Praslin opuści ła.  „Od o w e 
go czasu,  odpowiedzia ła  ba da na ,  Widziałam 
go tylko trzy razy. Pierwszy raz z jego cór 
ką Bertą i synem Be ino ldem,  oboje dzieci te 
przyprowadzi ł am,  jednak z gospodynią m a r 
szałka ,  n a p e n s y ę ,  na którćj dziś mieszkam.  
Byłam z niemi u dentysty,  gdzie robiono im 
operacyę.  Xżę przyszedł sam do nas i j a  chciałam 
odwieźć ich powozem aż do kolei żelaznći przy 
Corbeui l .  Ponieważ mieliśmy przed sohą zhyt 
wiele  czasu ,  pos tanowiono zalćm udać się do 
ogrodu Luxem hu rg  i tam pospace rować ;  xią- 
żę podał  tcn projekt  doda jąc ,  że w ten sposób 
mogę  dłużćj dzieci oglądać.  Niepodobna mi po
dać daty tych pierwszych odwiedzin.  Od te
go czasu po raz drugi  pytał się xiążę o mnie 
na pens y i , we  czwar tek  tydzień t emu.  N ' e 
wszedł  j e dna k ,  p o n i e w a ż ,  jak m ó w i ł ,  nieby t  
s tósownie  ub r an y ,  by mógł  się przedstawić 
pani L e m a i r e ,  chciał zaś p ierwszą wizytę od
być u  nićj z swemi  córkami.  Na czwar tek  
17 zapowiedzia ł  mi no w ą  wizytę z swem 
dziećmi.  Mówi ł  zemną o wychowaniu  swych 
córe k ,  których nie pok ie rowano  stosownie do 
jego życzenia. W  dniu 17 p rzyb v łz3 mt - sW. ^  
mi córkami  i 8 letnim synem. Fan i  L e m a i -
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r e ,  z którą po raz pierwszy mów i ł  oświad
czyła m u ,  że ma zamiar  dać mi wyższe miej
sce w  swym d o m u,  ale dodała ,  że wieści  o 
mnie chodzące czynią koniecznćm żądanie od 
xiężnej l is tu,  którybym mogła pokazać i wieś
ciom tyin zadać kłamstwo.  Ułużono się ,  że 
na drugi dzień udam się do xiężny i p ros ić j ą 
będę  o ów list. Xiążę i dzieci opuścili mnie 
o godzinie 10.“

Xiężna Praslin zostawiła dwa testamenta,  
jeden z daty 1841 drugi 1846 r. W  p ie rw
szym mówi o swym mężu w wyrazach naj
czulszych,  w  d rugim nie zapisuje mu  używal
ności całego swego mają tku ,  jak to mylnie d o 
noszono,  ale część swych ruchomości  i uży
wa lność j ednego  z swych majątków.  W  tym 
samym testamencie brylanty swe oddaje j e 
dn em u z synów,  ale s t a now i ,  by je sprzeda
no a za zyskaną summę kupiono rentę na skarb 
P rocen ta  mają być obracane na kupno nowych 
ren t  aż do chwili  małżeństwa syna xiężny , za 
p ie rwias tkową zaś cenę brylantów z rocznym 
procentem no we  brylanty mają być kupione 
dla jego  przyszłej.

— D n iu  31 S ie rp n ia . —  
Przedwczora j  odbyto w  St C l ou d ,  pod 

prezydencyą króla radę gab i ne t ow ą ,  na któ
rej znajdowal i  się wszyscy minis trowie oprócz 
pana  Cunin Gridaine.  Rada t a  miała być na 
der  ważną i natychmiast  wysłano u rzędn ików 
mini ster ium spraw zagranicznych do Madrytu,  
N eapo lu ,  Rzymu i Londynu.  Pan  Guizot ,  
który z Val l l icher  na tę radę gabinetową przy
był do St. C l o u d , wczoraj  znow u powróc i ł  
do swego mieszkania wiejskiego.

—  L on dyn  7 W rześn ia . —
Śmiały podróżny w  Zachodniej  Afryce,  p.

Duncan , który się p rzedar ł  aż na d rugą s t ro 
nę gór K ong ,  dotąd od żadnego europejczyka 
nie przebytych i pierwszy od króla zDahomey  
podarunkami  dla królowej  aogielskićj obdarzo
ny szczęśliwie po w ró c i ł ,  ogłosi niedługo cie
kawy dziennik swej  podróży.

— M a d ry t  4 W rze śn ia . —
K ró l ow a  mianowała  Espar te ra  senatorem;

ogłosiła amnestyą dla wszystkich politycznie 
sk om pr om i t ow an ych , którym odtąd wolno  w r a 
cać do ojczyzny po złożeniu przysięgi , na wier 
ność królowej  i konstytucyi;  prócz tego wszy
stkie processa poli tyczne dotąd p rowadzone  
mają być u t łumione i nikt  nie ma być prze
ś ladowany za poprzednie p rzewinienia ,  które 
się w  n iepamięć puszczają.

Je ne r a ł  Narvaez ot rzymał  rozkaz wrócen ia  
do Paryża jako poseł  hiszpański przy rządzie 
mancuzkim,  wątpią j e d n a k ,  aby zechciał  teraz 
Madryt  opuścić w chwili  gdzie się na ważne 
przesilenie zanosi.

Z rozkazu królowej  minis ters two wyda ło  
ba rdz o  surowy rozkaz ogłaszania ar tykułów 
dotyczących prywatnego życia tak królowćj  j a 
ko i jej  dostojnego małżonka.  Przekraczający 
zakaz ten ulegają rozmajtym dotkl iwym ka

ro m np. ut raty przywileju na wydawanie  p i
sma , 60,000 rea ló w i t. d.

—  D n ia  25 S ierp n ia . —
Gdy mini st rowie ogłaszali ,  ze prezes rady, 

pan P acheco ,  rozpocznie zn ow u układy z k ró
lem przez pana 6enavides  p r o w a dz on e ,  na 
gle rozeszła się wieść ,  której się tu  nikt  nie 
spodziewał .  Po twie rdza  się jednak fak t ,  że 
pan Pacheco,  po bezskutecznej  konferencyi z 
królem pana Benavides ,  pojmując smutne p o 
łożenie k ra ju ,  oświadczył  k ró lowej ,  że on i 
j ego  koledzy postanowil i  podać się do dymi- 
sy: i radzą jćj ster  rządu j enera łowi Narvaez.  
K ró l ow a  poleciła mu  w ez wa ć  marszałka tele
grafem z Paryża,  zastrzegając sobie dalsze u- 
kłady sama z nim poprowadzić.  Ponieważ  
p rzedwczoraj  j enera ł  Ros  dc O l a n o , poufny 
przyjaciel marszałka,  wyruszył  ztąd do Pa ry
ża , sądzą z a t e m , że mini st rowie posłali  go 
do pana Narvaez,  by podróż sw ą  przyspie
szył. Dziś jednak G a zeta  o św ia d c z a , że j e 
nerał  Ros de Olano odjechał  ztąd bez ża
dnych poleceń rządowych.  Zapewnia ją  zno
w u  z drugiej  s t rony ,  że Narvaezodpowiedzia ł  
t e legrafem,  że natychmiast  w drogę się uda- 
•le-

Każdy dziwi się tu t a j , że j e ne ra ł  Ser rano 
pozw ol i ł ,  by władza  oddaną została panu  Nar -  
v a e z , który w  wykonywaniu władzy nie znie
sie żadnego cz łowieka równego a cóż dop ie
ro wyższego od siebie.  Czas kwestyę roz
wiąże.  YV każdym razie osoby,  które tutaj  
w ez wa ły  pana Naryaez,  widzą  w nim zapewne 
cz łowieka,  który jedynie może przyprowadzić 
do sku tku zgodę pomiędzy królewskiem mał
żeńs twem i położyć koniec sm ut nem u stano
wi kraju.  A jednak nikomu nie t a jno,  że mąż 
królowćj  jeszcze jako  infant wiele musiał  zno
sić od marszałka i nieraz boleśnie był o b r a 
żonym.  Król  często z goryczą o nim mówi ł ,  
a k ró lowa także nie kryje swego w s t r ę tu  dla 
marszałka.  Marszałek nie j eden w pra w dz i e  
weze ł  rozwiązał ,  przeciąwszy go swym mie
czem.  Ale każdy się pyta,  czy dłoń jego dość 
j e s t z ręc zn ą ,  by związać now o subtelną nić,  któ
ra połączyła ma łżo n k ó w ,  a którą niechęć zo- 
bopólna rozerwała.  Wprawdz ie j enerał  Nar-  
vaez nie miał  żadnego udziału w układach i 
zawie ran iu  tego m a łż e ńs tw a , r  zatem właści 
wiej  jak kto inny może wystąpić  j ako pośre
dnik.

—  K o n sta n tyn o p o l 17 S ierpn ia . —
Flota turecka p rzedwczoraj  opuściła por t  

Chrysokoras  i odpłynęła do Albanii .  Przed 
tygodniem już można  było widzióć okręta li
n iowe  i f regaty,  go tow e  do wypłynięcia.  W  
ten sposób now y minister  marynar ki daje do
w o d y  swój czynności a osady mają sposobność 
ćwiczenia się w  ewolucyacb.  I i iektóre dz ien
niki f rancuzkie  zarzucają tute jszemu gab ine 
towi  b rak  postępowości .  Może b y c , żc t u 
tejszy gabinet  zbyt wolno  postępuje w  po ró 
w na n i u  do zachodu ,  ale tu  nie moż na  ina-
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c z ć j , pot rze ta  się oglądać na stosunki t e raź 
nie jsze,  pot rzeba przezwyciężyć p rzesądy ,  u-  
p ó r  i otworzyć drogę umiejętnościom zacho
du.  Tego wszystkiego niepodobna od razu 
dokonać ,  tylko w oln o ;  ale postęp i idee za 
chod u  już sobie otwarły drogę i powoli  gó 
r ę  wez mą

—  A ten y  29 S ierp n ia . —
W e d łu g  odebranych wiadomości  ze stolicy 

greckiej Griziotis po przegranej  widząc że j e 
go hutiec poszedł w  rozsypkę ,  schroni ł  się 
ciężko ranr.y z kilKU wie rnemi  do gór  Eubej -  
skich,  gdzie jak się teraz dowiadu jemy umarł .  
Turecki  konsul otrzymał  oa  Porty rozkaz być 
go towym do odjazdu,  a poddani  greccy w T u r -  
cyi mieszkający mają się wydalić w2Ódniach .

Doniesienia
A ro  16.779.

CESARSKO KRÓL. DYREKCYA POLICYI 
i\liu s ta  K ra k o w a  i  J eg o  Okręgu.

W  dniu 20  Lipca b. r. we wsi Libiąż du
ży  na polu w ziemniakach, znalezionym został 
Chłopiee n ieżywy,  lat około 3 l iczący,  nie
wiadomego imienia i nazwiska i miejsca pocho
dzenia,  długości 5,j cwierci mający,  tuszy mier
nej , włosy blond dosyć długie ,  oczy s i w e ,n o s  
okrąg ły ,  usta m a ł e ,  twaiz  obrzmiała ,  szyja 
k r ó tk a , w dwóch koszulach,  z których jedną 
był p r zykry ty ,  a drugą miał na sobie ,  który 
to chłopiec,  wedle opinii lekarskiej z powodu 
puchliny piersiowej i zaniedbania kuracyi życie 
zakończył.

0  czem Ges. Król. Dyrekeya Pblicyi ,  kogo 
dotyczcć może niniejszym zawiadomią.

Kraków d. 9  Września  1847 r.
Dyrektor  Policyi 

K ro eb l.
Sekreta rz  D a c ii  łow icz.

K ro  235.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i

S ą d  Pokoju Okręgu H f .  M o g ilsk ieg o .
Stosownie do artykułu 52 Ustawy o W ło 

ścianach usainowohiionych na zasadzie artykułu 
12 ustawy Hipotecznej  z roku 1844, wzywa 
mających prawo do spadku po niegdy Tomaszu 
Adamskim z posiadłości włościańskiej szczegól
niej z domu z zabudowaniem i gruntu w w s i  
Kantorowicacb położonych składającego się, aby 
z prawami sweir.i do spadku tego w terminie 
miesięcy trzech do Ces.  Król. S ą d u  Pokoju zgło
sili s ię,  w przeciwnym bowiem razie poimc-  
niony spadek zgłaszającemu się Kazimierzowi 
Adamskiemu jako sukccbsorowi i nabywcy praw 
od wspótsukcessorów przyznanym zostanie.

Kraków dnia 3 Wrześn ia  1847 r.
P. S /izow ski.

(2r.)  J .  Zuberski Pisarz.

P isa r z e  lianku Pobożnego w  h i akowie.
Na żądanie strony inleressowanej zawiada-

P R Z Y J E C I U L !  D "  K R A K O W A .

O d  d n i a  i 4  d o  d n i a  i 5  l y  rzeźn ia -  

l te icbe  A m alia ,  Micszkowski W o je .e ch  , J a k u 
bowski  1 'iolr ,  W ik to r  L u d w ik  oh.,  Korowska /<>- 
fi a  i  I i  o i ii  ł ł  S ta n is ła w  hr.,  Pethcli  J ó z e f ,  Gozdo- 
vricz Antoni oh., Chęciński J ó i c f  ol>, /. Galicy:. 
P ien iążek  S t a n i s ła w ,  Rucłi i K o n s ta n ty ,  N j z s h i -  
towski K o n s ta n ty ,  G au t le r  J o a n n a ,  z Pruss.

I V y j e c h a  ii  z K r a k o w a .

R o m e r  S t a n i s ł a w  lir. .  P i e n i ą ż e k  M a r c e ,  i oh. ,  
Bossę T e o d o r ,  d o  G a l i u y i ; - -  T r e i u l r r  Jó zc l  ob. .  

d o  P o l s k i ; — S e r w i n g  Z o f i a ,  B o r o w s k a  Z o f i a ,  do 

I l russ .

Urzędowe.
miają iż od fantu korali nici 5 lutów lO j  wa- ' 
żących , dnia 5Lislopada 1844 roku do IN. 235, 
pod literą iVI... w Danku Pobożnym zastawio
nego,  według oświadczenia zgłaszającej się o 
wykupno jego osoby, kartka czyli r ewers  ban
kowy miał Zaginąć ; przeto wzywają  wszystkich 
interes w tym mieć mogących,  aby o wykupie
nie tego fantu,  najdalej do dnia 1 Listopada r. 
b. zgłosili s ię ,  gdyż w razie przeciwnym, fant 
r zeczony zgłaszającej się stronic po tym p r z e 
ciągu czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 10 Września 1847 r.
(3r J X .  P raszk iew icz . P B. Stachowie':

C E N Y  i  N  Z  A 
iSa ta rg o w icy  pu b liczn e j w K ra k o w ie  w 3 f i  

gatu nkach  praktykow an e.

Dnia 13 i 14 1. G a1 A w % G a ł lni:k G atui\c»‘

W rześn ia od j do od do od do
łu-47 r o \ u z. I b - Iz. I b - f. - g. z. ! g /,. h T

K rz .  P s zeo cy . _ --- — — _ _ _ — _
,,  ,  nowej.. . — — 45 — — 40 — 30 -
„  Zyta siar. — --- — — — _ — — — — -
„  ,,  nowe. - — 29 24 27 _ _ — — —
,,  Jęczm i.  st. — — — — ___ - — _ — - —
99 ,, nowe. - — 25 - 22 __ — 20 —-
,, Owsa star. — --- __ — _ __ - _ — — —
„  nowe. 

Grochu..
— — 12 la _ ____ 11 ___ — 10 - -

--- — — ___ _ — —
Rzepak letni — — — - — — _ — - -■

, ,  , ,  zimowy — --- 42 - — — — — — —
,, Z icm n.no . _ — 14 15 ___ — — — —

lio n ic z tu y — 10* — — 100 - - —
C e n tn a r  siana od z t .  — gr .  do z ł .  2 g r .  2 7 * Cen-
to a r  słomy od z l .  — gr .  — do z l .  3 g r .
S p i ry tu s u  garniec z opłatą  *!. 9 gr . 15
O k o w ity  „  , ,  od z ł . — «r. — do z?. 7 gc.  24
D rożdży  w anienka od z ip .  —  d o  z ip .  24
J a  I l .u rzyeh  kopa z ip .  2  gr . 15 
M asła  garn iec  od złp. & g .  —  do zip. 9 gr .  — • 
S p o rz ąd zo n o  w C . I i .  Ki o rze  l inm m issn ryn tu  T arg ,®vv’cG°‘ 

Kruków iVia 14 W r z e ś n ia  KJ4 7 i \
G. .Ii. K o n n n i s s a r z  i a r g y » y ,

■ V. l)dh»i*ajuski.
C  K .  A d j u u k t  Psorn.


